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Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 87, rano, wyjąwszy Peniedziałki i dni 
nactopujące po świętach. 

Cena:. 
W Krakow miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 słp: 
W ERAJU kwartalna rarem z przesyłką pocstową 5 sir. m k. 
Przed płata 

rzyjmuje się, w Księgarni Józzra Ozkcua przy Głównym 
Rynku Nr. 458. i p 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA- 
EXPEDYQCYI CZASU wyraziwszy na kopercie : „pranume- 
racyjne Pieniądze,* 


teraasów 3 listopada. 

Powiedzieliśmy już w „przeglądzie“, że Dé- 
baty wysłały umyślnego do Konstantynopola 
sprawozdawcę i to jednego ze współpracowników 
swoich. [Dziwnem może się zdawać czytelnikom 
naszym, że z listów jego nieczytają w kolumnach 
które podajemy 0 Turcyi żadnych prawie wyjąt- 
ków. Ależ zaraz w drugim liście sam rzeczony 
raporter, przyznał się do trudności jakie napoty- 
ka w dowiedzeniu się o prawdziwym stanie rze- 
czy. Trudności tych doznał był także. jeden 
z naszych współpracowników, który był w Kon- 
stantynopolu podczas wyjazdu ks. Menszykowa 
i zerwaniu stósunków dyplomatycznych z Portą, 
a którego listy w swoim czasie, to jest w mie- 
siącu czerwcu podaliśmy. Nic. w samćj rzeczy 
niema trudniejszego jak być korespondentem wscho- 
dnim jeżeli się: z tego zadania sumiennie kto chce 
wywiązać, anie jest zamieszkałym długo w Stam- 
bule, lub nienależy do którćj z ambasad obcych 
mocarstw i to jeszcze do. której z większych. 
się nieprzydadzą listy rekomendacyj- 
ne lub na' prędce poczynione znajomości ; jeżeli 
przypadek szczęśliwy mu czasem nie posłuży, 
zawsze Z wiadomością przybędzie do dziennika 
za późno. Mówimy z wiadomością a nie z po- 
Słoską, bo tych znów nigdzie więcej na ulicach 
niekrąży, jak w Carogrodzie. Sprawdzenie każ- 
éj m nich oprócz tego że jest bardzo trudnóm, 
wymaga nadto bardzo wiele czasu, już dla tego 
samego, że po takowe bądź do Bujukdere bądź 
do Terapii gdzie wszystkie ` prawie ambasady 
mieszkają, jeździć'a raczćj płynąć wypada. Dzień 
prawie cały schodzi. na podobnem usifowaniu, 
które jeszcze i tak często bywa bezowocnem. 
W. tém. też położeniu dobrze nam znanem,- wi~ 
dzimy p. Raymonda: raportera Debatów, który 
pomimo że jak się domyślamy, nie mały zapas 
listów rekomendacyjnych mieć musiał, niemógł 
dziennikowi swemu przesłać ani jednéj dotąd wa- 
żnéj wiadomości, któraby przynajmnićj pięcioma 
lub sześcioma. dniąmi wyprzedzoną nie była przez 
urzędowe źródła zwłaszcza drogą tryestską. Nie 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
POLOWANIE NA LWY. | 


List porucznika Juliusza Gérard, sławnego pogromcy lwów, u= 
mieszczony w francuzkim dzienniku łowieckim, następne 
donosi szczegóły: 


Konstantyna d. 26 sierpnia 1853 r. 
W połowie lipca udałem się w góry Aures, gdzie 
miał, jak mnie dochodziły słuchy, sędziwy lew w pobli- 


"łu Krencheli zagościć. Niezliczone z tego powodu klęski, 


zmasiły okolicznych mieszkańców, wyruszyć w liczbie bli- 
sko ia a Prsti wspólnemu aso bg 
Sam jeden groźnie odrarłszy wapad, sześciu Ara 
Lid, a jednego trupem położył. f Š 

a 18g0 lipca w. dolinę Urten, liczne Tal 
kałem deputecye, wzywające mojćj pomocy Z zapew yöt 
niem zbrojnego współdziałanie. Sam Sidi- Amar, p 4 
Miejscowy tak do mnie przemówił: „Jeżeli Bóg ci uży 
Czy zwycięztwa, Żony i dzieci nasze, tu około tego drze- 
Wą (i wskazał drzewo) gromadzić się będą, ażeby okiem 
I palcem przeliczać zęby i pazury poległego wroga i ca- 
łować tę rąkę, która w górach naszych zatknie sztandar 
Pokoju,“ Po tych słowach niemyśląc więcój o przyrze- 
Czonśj zbrojnój obławie, rozeszli się wszyscy do swych 
Bzałasów, pewni, że dni lwa już są policzone. 

Tego samego dnia starałem się dostać języka o lego- 
Wisku i przywyknieniach zwierza, i wydałem rozkazy lu- 


| w Fravkfarcie, 


Łój 


wielką też pomocą Są powjększój części dzienni- 
kom urzędowej niemający m cechy ich koresponden= 
cye. Jeżeli bowiem w ich Tistach co prawdzi- 
wego. się spotka, to zwykle już jest doskonale 
z Gazety. tryestskićj lub z Korespondencyi Au- 
stryackićj wiadome, jeżeli zaś co nowego to 
podobne jest zawsze do owćj kuli armatnićj wy- 
słanćj z bióra niepomnieny yz którćj redakcyi, 
która oprócz łatwowiernych dzienników nikogo u- 
godzić niemogła. ymond redaktor Deba- 
tów, pisarz wytrawnego sadu ; z polityką dobrze 
obeznany w podobną artylerya bawić się nie mo- 
że, aniby też Débaty za takowe baterye służyć 
niechciały i niemogły. Tem więcćj przeto mamy 
dla niego sympatyi, że Pomimo całćj trudności 
położenia któregosmy Sami doświadczyli, nie da- 
je się wciągnąć w łechcącą nieraz każdego dzien- 
nikarza zasadzkę jaką na niego stawiają krążące 
bez liku na każdym rogu ulicy w Pera wieści i 
pogłoski.  Ogranicza się on jak dotąd na opisie 
usposobienia dla Chrześcian ludności stambulskićj, 
którą zupełnego używa dotąd bezpieczeństwa; na 
wzmiankach o przesyłkach wojska, które mają 
być coraz gęstsze do Azyi mniejszéj; na ocenie- 


dzone ze wszech stron Azyj i Afryki bandy nie- 
regularnych wojsk, niebezpieczeństw któe stan 
finansów Porty ottomańskićj coraz w krytyczniej- 
szćj znajdujące się chwili, zwiększać tylko musi. 


Organ ministerstwa pruskiego die Zeit skreślił 
w następujących wyrazach stanowisko Rzeszy nie— 
mieckićj w ogóle, a Prus w szczególe do sprawy 
wschodnićj. Korespondent nasz berliński zwraca 
poniżćj uwagę na pomieniony artykuł : 

Strzedz samoistności Prus w obec zamętu na wscho- 
dzie, uważalibyśmy za obowiązek prawdziwćj poli- 
tyki praskićj. Wiadomo, że już dawnićj obiega? po 
dziennikach pewien rodzsj wniosku, aby spór ros- 
dyjsko-turecki wnieść na zgromadzenie związkowe 
celem pośredniczenia tćj władzy w i- 
mieniu Rzeszy. 0 ile pojedyncze okoliczaości wno- 
sić dozwalsją, są powody przypuszczenia w tej 
<hwili, iż projekt ów na nowo wzięty jest pod roz- 
wagę dyplomacyi. Nie powątpiewając bynajmnićj, iż 


dziom, którzy mieli 
nój sobie kniei śledzić po przyległych dróżynach prze- 
smyków lwa, i zbadać kierunek powrotu jego na nocleg, 
słowem obtropić tego groźnego króla pustyni, Następny 
hmn zy przedstawia koleją dni skutek przedsięwziętych 
owów, 

19go lipca. Schadska i sprawozdanie w ogrodzie Ur- 
ten o 1Otćj z rana. Lew zepuściwszy się w głąb ró- 
wnity, odbiega swoją połowicę. Łowcy nie mogąc się 
doczekać powrotu jego aż do chwili, kiedy pędzone sta- 
da zacierają tropy po okolicznych rozłogach, puszczają 
się wszyscy za Iwicą, którą przed 9lą obtropiono w dzie- 
sIęctomorgowym lasku. 

Tego samego dnia o 76j wieczorem, czatowałom na 
powrót samicy, która przemykając się Około Śmój o sześć 
kroków odemnie, poległa za trzecią kulą. = ` ; 

20g0. ` Schadzka w tém samém miejscu w południe. 
Przewidując , że lew w pogoni za samicą, przyczyni tru- 
du łowcom, odroczyłem zgromadzenie do dwóch godzin. 
Low skrzyżowawszy rozliczne drogi, splądrował wszyst- 
kie knieje i mimochodem rozszarpał muła i dwa woły 
w górnym duarze. Ostatni ślad niknął 0 trzy mile fran- 
cuzkie od miejsca naszćj schadzki. 0 godzinie 4téj uda- 
łem się konno za tropem, a następnie krążyłem pieszo 
aż do nocy po przesmykach, któremi lew przebierał się 
wczoraj, lecz sądząc, że zwierz spłoszony wrząwą Ara- 
bów i szczekaniem psów, w przypierającym do stóp góry 
duarze, inną obrał dro ę, o 1itój wróciłem do namiotu. 

21g0, 2go i Q3go. Taż sama schadzka, tęż zwiady i 
takie same w nooy majaki lwa. 


niu niebezpieczeństw któremi zagrażają sprowa- 


nazajutrz o świcie, każdy w skaza- 


„skutku. Tłumy arabów, 


Przyjmają się 
OGLOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego 
literackie i 


rodzaju. 
we , księgarskie , handlowe , przemysłowe 


, kupna, dzierżaw itp. 


od wiersza pętytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
Fop'at4 10 krajcarów ma każdą 


ieprzyji wyjąwszy od stałych lub 
snanych korespondentów. r 
B Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


głos Związku niemieckiego w rozbiorze i rozstrzy- 
gnieniu kwestyi wschodnićj niezmiernćj byłby wagi, 
przecież więcćj niż wątpliwą jest rzeczą, zdaniem 
naszćm, aby interesa Prus zalecały poddanie postępo- 
wania ich w tój sprawie pod uchwały wysokiego 
zgromadzenia związkowego. Sprawa bowiem; nie jest 
widocznie niemiecką, ani taką, w którójby wszyst- 
kie kraje związkowe miały mieć równy interes. Može 
zdarzyć się, iż pograniczne położenie którego 
z państw, i stosunki jego handlowe nakazywałyby 
mu odmienne całkiem działanie, aniżeli drugiemu, a 
to już dlatego samego, iż jak np. Austrya i Prusy, 
Holandya i Dania, posiadają również kraje za obrę- 
bem Rzeszy, a te wymagałyby względów znacznie 
odmiennych, niż te któremi się Związek powoduje. 
Względy te jednak, > w obec trybu głosowania na 
zgromadzeniu związkowóm, alboby nie zyskały po- 
wagi, lub przeciwnie gdyby uznanemi zostały, na- 
stąpiłoby to może kosztem tych państw, które podo- 
bnych względów i podobnego interesu nie mają. 
Wreszcie, gdyby wysokie Zgromadzenie związkowe 
po zrzeczeniu się niezawisłości Austryi i Prus, Przy” 
jąć miało na siebie urząd pośrednika, niemożnaby l 
tak spodziewać się rychłego i zadawalniającego skutku. 
Terażniejszy regulamia sejmu związkowego staje na 
przeszkodzie szybkiemu rozbiorowi i orzeczeniom. 
Sprawa zaś będąca na tak dalekim stopniu swojego 
rozwinięcia, jak jest sprawa rosyjsko-turecka, wy- 


maga nawet w drodze pośredniczenia szybkiego i je- 
dnozgo:dnego działania, jakiego niemożna oczekiwać 


po obradach Zgromadzenia, którcgo członkowie zwią- 
zani są instrukcyami właściwych rządów. Dla tego 
widzi się nam, iż pod wszelkiemi względ mi, nie by: > 
łoby dla Prus stósownie , aby się miały zrzec nicza- 
wisłego swojego sądu i działania w sprawie wscho- 
d . ej, na_ r PN . > 


ej- 
S 
Eńorespondencya Czasu. 


Lwów 30 października, 
$ Konkurs na posady przy sądach I. Iastancyi jest już 
rozpisany, Że Galicya z Krakowem i Bukowiną ma mieć 
jedynaście sądów I. Instancyi, a mianowicie 3 sądy ziem- 
skie (Landesgerichte) i 8 sądów obwodowych (Kreisge- 
richte) doniosłem w liście poprzednim, równie też wy- 
mieniłem imiejsca, które na ich siedzibę są przeznaczone. 
Wedle ogłoszonego w Gazecie Lwowskićj konkursu na- 
leżeć będzie do szdu ziemskiego krakowskiego, obwód 
Krakowski i Wadowicki; do obwodowego sądu sandeckie- 
go, obwód Sandecki i Jasielski; do tarnowskiego sądu, 
obwób Tarnowski i Bocheński; do rzeszowskiego zaś sądu 
jeden tylko obwod Rzeszowski. Drugą Iastancyą nad wszy- 
24go. Posłano do mnie Araba z wieścią, że lew za- 
jąwszy stanowisko w lesie Tafrentu od 20go ośm wołów 
rozdarł. Puściłem się natychmiast w towarzystwie Araba, 
mego Sfohi i łowców na wskszane miejsce, noc całą 
spędziłem po za obrębem duaru, który lew zwykł był 
odwiedzać. Po nadaremnóm oczekiwaniu, ludzie moi za= 
pewnili mnie nazajutrz z rana, żę lwa, który wezoraj las 
opuścił, wracającego niewidzieli, Dla ulżenia łowcom 
podszedłem ku mniemanemu legowisku zwierza, i wieczór 
25go czatowałem u brzega lasu. Tegoż dnia p. Roden- 
burg, oficer holenderski , który odbywał wspólnie z nami 
wyprawę do Kabylii, połączył się ze mną w celu dozna- 
nia tych obcych życiu miejskiemu, gwałtownych wzru- 
szeń, które się nigdy niezacierają w pamięci. Około 106j 
rozległ się niedaleki ryk lwa, który o północy porwał 
tuż obok nas barans, d 
26go o Świcie, ogłosić poleciłem rozkaz, ażeby prze 
powrotem łowców nikt się nieruszył z duarge p kt 
Sprawozdanie z 26g0. Zwiady Bi-Kaszemi ? ea 106 
„Zetknąłem się z lwem w chwili jogo 4 pl 3, cnaru, 
gdzie dostrzegłem szczątków rozdat i za i idąc 
za nim aż do strumienia, w KI on 5; h g)> zda- 

łem go memu towarzyszowi AT wacz io Ain y 
W tój chwili nadohodzi Amar.. 1 R Promjpaig= 
itniej wa : myślnego 
OOO ngi „Soeajęoych koło l, który 
zbili, ruchom 1 stowem objąwiają swoją cieka- 
ota ida "Amaz milczy i tylko radość przopofniająca ser- 
ce zdradza- nicę, którą mnie samemu chciałby po- 
wierzyć. y przygotowanem zwycięztwem niowie- 


stkiemi wymienionymi ta sądami przełożoną , będzie sąd 
apellacyjny (Oberlandesgericht) w Krakowie ustanowić się 
mający. Sądy I. Tastancyi w Galicyi wschodnićj z m 0- 
winą a mianowicie: Sąd ziemski lwowski z obwo pa 
Lwowskim i Żółkiewskim; sąd obwodowy Samborski z 0 - 
wodem Samborskim i Stryjskim; sąd Przemyski 4 obwo- 
dem Przemyskim i Sanockim; sąd Stanisławowski z.ob- 
wodem Stanisławowskim i Kołomyjskim ; sa ja! a 
ski z obwodem Tarnopolskim i Czortkow = sąd Zło- 
czowski z obwodem Złoczowskim i ją s skim, i na- 
reszcie sąd ziemski Czerniowicki 7 a u bm podle- 
gać będą sądowi apellacyjnemu coberlandesgericht) lwow- 


skiemu jako drugićj Instancyi- 
Między sadon ni nowóm a dotychczasowóm za- 


chodzi następująca różnica: 1) Sprawy kryminalne czyli 
karne nie bada miały „jak dotąd było osobnych sądów, 
lecz traktować się mają wspólnie z sprawami cywilnemi 
w jedenastu sądach I. Iastancyi wyżój wymienionych , 2) 
w miejsce kilku sądów szlacheckich , kryminalnych i try- 
bunału krakowskiego wstępuje 11 sądów I. Iastancyi, 
które wedle rozporządzenia ministeryalnego z dnia 1990 
stycznia b. r. nazywać się mają w stolicach sądami ziem- 
skiemi (Landesgerichte) w innych zaś miastach sądami 
obwodowymi (Kreisgerichte). 3) Miejskie teraźniejsze sądy 
ustają, a miasta w których zasiadać będzie sąd I. Instan- 
cyi przechodzą w części pod juryzdykcyę tych sądów 
w części zaś pod juryzdykcyę sądów -okręgowych (Be- 
zirksgerichte), sądownictwo zaś innych miast będaie wy- 
łącznie w rękach sądów okręgowych. 4) Ustaną manda- 
taryusze, komornicy i justycyaryusze a ich miejsce zaj- 
mą sądy okręgowe (Bezirksgerichte), których liczba do- 
tąd niepewna wynosić będzie około 180. Kompetencya 
sądów obwodowych w sprawach cywilnych jest zupełnie 
ta sama co i sądów ziemskich, wyjąwszy że sprawy ta= 
bularne tyczące się dóbr ziemskich wyłącznie do sądów 
ziemskich a w szczególności do tych należą, które w miej- 
scach tahuli mają swoją siedzibę, ponieważ jednak jedna 


jest tabula we Lwowie na całą Galicyę, przeto też i ob- 


wody zachodnie pomimo że do sądu apellacyjnego kra- 
kowskiego są przydzielone, w sprawach tabularnych do 
sądu ziemskiego we Lwowie odnosić się będą. 


P> Werlin i listopada. 

+ Kiedy wszelkiego rodzaju konferencye mające roz- 
strzygnąć spór turecko-rosyjski spełzły na niczem, dzien- 
niki niemieckie nowego znalazły rozejmeę. Ma nim być 
niemiecki Bundestag; przynajmnićj czytam taki projekt 
w dzisiejszym numerze dziennika die Zeit, Organ ten nie 
obiecuje sobie wprawdzie żadnego potnyślnego skutku 
z podobnego pośrednictwa, i wykazuje trudności leżące 
w samym organizmie Bundestagu, "dla których projekt 
rzeczony rozbić się musi, zanim wziętym będzie pod roz- 
wagę. Wszakże die Zeit poważnie rzecz tę traktuje, i 
nie uwaźa jéj wcale za prostą fantazyę, ni za- pogłoskę 
panującój dziś w sprawie wschodaićj projektomanii; za- 
strzega tylko dla Prus niezawisłość od możebnego wy- 
roku Bundestagu i wpada na myśl, że państwa niemieckie, 
mające posiadłości nie należące do Rzeszy, jako i pań- 
stwa obce, będące członkami Związku, nie powinnyby 
mieć wtym przypadku uczestnictwa w naradach Bundes- 
tagu. A zatem Bundestag na małą skalę, bez Prus, 
Austryi, Hollandyi i Danii; Bundestag złożony z repre- 
zentantów drobnych państw niemieckich: powołanymby 
miał być do rozstrzygnięcia kwestyi świata, nad którą 
łamią sobie głowy, dotąd bez skutku, najpierwsi dyplo- 
mici, ministrowie i ludzie stanu. Gdyby dziennik die Zeit 
nie był tak powszechnie uważany ża organ półurzędowy, 
wstępny artykuł dzisiejszy powinienby posłużyć za do- 
wód, że nie wszystko, co dżiennik ten pisze, pochodzi 


dział że za kilka godzin lew w prawdzie skona, ale na 
jego poszarpanem ciele. 
. Zwiady i sprawosdanie Amara-ben-Sigha. Lew po na- 
pieiu się w strumieniu Tafrentu, odpoczął chwilę i zwró- 
cif się ku zgliszczom wypalonego lasu, który złąd wi- 
dzieć można. Sądząc po zacięciach na korze dzzew, na 
którćj ostrzyć musiał pazury i po nastryszonój mierzwie 
jeż) brzegu lasu, wnosiłem że to jest ostatnie legowisko 
tof Rzuciwszy zgliszcze, w pław przebywa strumień, 
aniti. wschód odcina las Tafrentu, gdzie oczom moim 
Zdpędziłem się na południe i zachód za bi 
zwróciłem dslój ku północy na drogę aa wa niebyło 
nigdzie. Cofam się nareszcie na dawny mój trop, zrzu- 
cam burnus i przeslizguję šię w cieniu drzew aż na strzał 
od legowiska. Miejsce to nabawiło trwogą moich towa- 
rzyszy; zawróciłem więc wnioskując że lew jest u stóp 
skały, zwanój od krajowców: lwię Skałą. 
W.tym stanie rzeczy zastanowić się należało nad ro~ 
dzajem zaczepki, która w podobnym rarie trojaki wybór 
zostawia; albo się z przerażającą wrzawą Raciera na lo- 
gowisko, z którego lew rzuca się na przeciw strzelcom, 
czekającym go w właściwóm stanowisku, albo z wstrzy- 
ali, m oddechem śladem tropu schodzi się go SPIącefo, 


iem wody, 


° nakoniec zwabia się ż Gąszcz la- 
SU udąrę 3 go na żywą ponętę. 452 
osiataidąą ycie pierwsze Środki, musieliśmy się zatem 


2670 0 Tej wieczorem wziąłem z sobą mego Spahi Ha- 


nuda i dwóch ludzi, którzy broń moją nieśli i prowadzili 
kozę. O pół do Sćj weszliśmy na ślad Amara. Legowisko 


CZAS. 


. 


kesch-Osten w przejeździe przez i 
z powyższym projektem w jakićj styczności? Wątpię, 
bo głos publiczny mówi, „że prezydent Bundestzgu 
polityczną misyą do spełnienia w Borlinie. Prawdopodo- 
bniejszą jest rzeczą, że projekt, o którym mówi organ 
ministeryałny, nie ma Na celu rozejmstwa Bundestagu 
w sprawie wschodnićj, Iecz po prostu, na wniosek Au- 
stry, ozn czenie stanowiska, któreby państwa związkowe 
Rzeszy zająć obowiąz%*y Się w razie, gdyby gír turs- 
cko-rosyjski wojnę ©uropejską sprowadzić mix za sobą. 
Ta myśl była toż może celom misyi prezydenta Bandes- 
tagu do Berlina. Organ ministeryalıy przeniósł ją podo- 
bno umyślnie na inne pole, lubo przez zastrzeżenie nio- 
zawisłości Prus w 9D©€ wyroku, któryby wydał Bundes- 
tag, każe sią dość wyraźnia domyślać, że chodzi tu głó- 
wnie o oznaczenie Stanowiska państw niemieckich na 
wszelkie w sprawie wschodnićj wypadki. Czy obecny po- 
byt posła pruskiego Przy Bandestagu, p. Bismark-Schoen- 
hausen, w Berlinie Jest w jakim związku Z powyższemi 
projektami, nie siem twierdzić. Zresztą sprawa wscho- 
dnia przedstawia się Znów w téj chwili w jasnych kolo- 
rach pokoju To jakby wschodnie fata morgana lub prze- 
miany kalejdoskopw; Kreuzzeitung i Kladderadatsch rój 
że nie napróżno Przepowiadały powtórzenie batalii po 
Bronzel. 
Dzisiaj, 


a 
=s oniracyi. Miałżeby krótki pobyt barona Pro- 
z wyższój inspiracy! y poby 
na. ze Borłin do Frankfortu być | 


lu- 
miał | 


wdńju Wszystkich Świętych, arcybiskup 
cławski, który tu przybył dla przedstawienia się N. Panu, 
celobrował mszę Ś12 W kościele Śtój Jadwigi, kommi- 
kowsł i dawał błogosławieństwo licznie zgromadzonemu 
ludowi. Nabożeństwo odbył» się z rzadką tutaj okazało- 
ścią. Sześciu księży asystewało arcybiskupowi przy mszy 
Któj, kościół cały był rzęsisto oświetlony, i wyborna gra- 
ła mużyka. j AA: ; r 
Dzienniki zamieszczają szczegółowy 0P'S ur czystości 
odsłonienia pomnika Kopernika w Toruniu w dniu 28 z. 
m. N. Pana zastępował przy nićj naczelny prezydent pro- 
wincyj pruskich, p. E'chmann. Uroczystość miała chara- 
kter lokalny. Osób obcych było mało; nawet uniwersy- 
tety Królówieć i Botlin, chociaż zaproszone, nie były re- 
prezentowane. Z Królewca był tylko dyrektor obserwa- 
toryum De Bausch. Natomiast uniwersytet Krakowski re- 
prezentowany był w osobie Dr. Weisse, dyrektora tame- 
cznego obserwatoryum. Widać z opisu uroczystości, że 
Niemcy naraszcie Zrzekli się uważać Kopernika za swego 
rodak». Poświadcza to i napis na pomniku, nazywający 
Kopsrnika po prostu „Toruńczykiem.* Jadnekże Dr. Pra- 
we, który wysłany był do Szwecyi W celu dochodzenia 
todowitości wielkiego astronoma, lecz z niczóm powrócił, 
rozdawał podczas uroczystości broszurkę swoją pod tytu- 
em: > Biogr om Nicotauws Kopernikuse, w tó- 
rój złóżył archóologiczne btdania swe 0 tor j fami- 
lii Koppernigk i Wstzelrode (sich). Szanowny dyrektor 
waszego obserwatoryum udzieli wam zapewne bliższego 
opisu odbytój nroczystości. Taa 
Dwór mieszka d tąd w Potsdamie, i dopiero równocze- 
śnie ż otwarciem Izb, co ma 28 b. m. nastąpić przenie- 
sie się do Berline. f ssaka s , 
Odbywa się tu teraz ciągnienia wielkićj łoteryi krajo- 
wój. Wszystkie wielkie wygrase, , 150,000 tal. 100,000 
tal. i 50,000 tal. w złocie padły u kolektora Saegera 
+ Berlinie, po części na ludzi ubogich; prowincyom mf- 
ło się co dostało. Już to po „drugi raz z porządku, że 
wielki los pozostaje w Berlinie u samego „kolektora, co 
sprawia, że wszyscy u niego bilety zapisują ! w pierw- 
szym dniu po ogłoszeniu nowój lotərgi rozbierają. Panuje 
tu od nisjakiego czasu pra sdziwa mania grania w loto- 
ryą, szezagólnie w klasach niższych, u których często 


Kilkanaście osób na ', losu się składa. 


lwa było na południowój pochyłości góry 9 < 

z z Na przeciwległój ścianie góry ned 
sa nym brzegiem jaru pokazywało się goło prae w przestrze- 
bi 10-kwadratowych mettów okolony I otycznemi drze- 
wami o 150 kroków od miejsca spoczY*su zwierza, Pod- 
tzas gdy jeden z moich ludzi przywięzywał kozę do ko- 
nara oschłego pni», a drugi strzelbę mi. podawał, lew na- 
le stanął u stóp skały i wpatryw* 518 w. nas zaczął. 
bodbieglm na krawędź lasu, stają” 959, w oko z lwem o 
kozy, która widząc pę- 


przynajmnićj od jaru. 


6 kroków od żałośnie beczącój j 
dem chroniących się ludzi do 188 > zaczęła się rozpacz- 
liwie szamot:ć w celu zbliżenia pak 0 mnie. Law zni- 
kngł mi z oczu skradając się 282P% or pod ciemnem skla- 
pieniem gęstwiny, a ja odciąwscy 3 usiadła gał ;zie mo- 
gaco strzałowi memu przeszka mo noz l em, gdy nagle 
koza zamilkła i drząc oglądać ar api fa to na mnie to 
na jar, jak żeby wyrazić choię 4 ani lew, że chód 
jego słyszy i widzi zbliżanie 8% ogg A zód wąchem tylko 
zwjetrzała jego wyziewy, dalój La 7: awszy szelest jego 
kroków gwołtownie strzydz 7a sy uszami, nareszcie 
dostrzegła go w chwili, kiedy » AS ujrzałem. Zwolna 
drapał się po urwiskach jaru i i pady się na krańcu 
gołoborza, a jego szerokie 070 aż lc iu mnie zwrócone 
najdogodniejszy cel mi nasira nę oz dwakroć zmia- 
rzyłem doń pomiędzy OCZY», h ay Już cyngla palcem 
dotknąłem i obadwa razy 70i4**m znów lufą, ażeby się 
do sytu nacieszyć widokiem. WR P OgO zwierza, które- 
mu równego ogromem i m „Om Postaci od dwóch lat 
już nie widziałom. Czemże gk lew zabiły? czem 
w trumnie najcudniejsza kobie ięknością bez życia, 


' rzają uroczystym aktem uczcić zasługi 


Wro- | 


y 0 100 kroków : 


Zamierzańa feta dla p. Manteuffli w dniu 9 b. m. nie 
przyjdzie do skutku. Za to w d. 16 grudnia, jako w dniu 
obięsia prezydyum gabinetu przez niego, nie tylko mie- 
szkańcy Berlina, ale i prowincye przez deputacye, zamie- 
publiczne ministra 
prezydenta. 

Pogoda się od wczora; zmieniła. Pochmu-no i dźdży- 
sto i znacznie zimnićj niż przed parą dniami. 


à Strasburg 28 października. 

Jaden z dzienników dowcipnie powiedział że „ła que- 
stion d'Orient“ dla tego tax się nazywa „parce qwelle 
met à la torture la diplomatie“. Ja dodam, że nietylko 
dyplomacyi ale wszystkim tortury zadaj». Cała Europa 
licząc w to i Strasburg, na dwa walae działy może być 
podzielona. Jədni nieprzypuszczają wojny powszechnój, 
drudzy się takowój obawinją. Nie wchodzę w powody. 
Sprawdzam tylko to ma co patrzę codziennie. Pierwsi 
(aieskończenie liczni) strudzeni ciągłą nadzieją negocya- 
oyjńą rzucili się teraz w objęcia wojny lokalnćj. Tak jest, 
cała nadzieja przyjacioł pokoju leży w następującóm ży- 
czeniu: „Turcy pobiją się z Rosyanami a co bądź nastąpi 
negocyacye sprawę zakończą.* Taka jest jeżeli się nie 
mylę myśl artykułu dzisiejszego Monitora tłomacząca 
wejście flot na morze Marmora. Neutralność Austryi i 
Peus i wejście flot uważane są ża czyn zupełnie sobie 
odpowiedni jeżeli nie naturą to dążnością. Stanowisko 
państw zachodnich i państw niemieckich pierwszego rzędu 
jest takie, iż po dopełnienia czynu wojennego” stron 
spornych sprowadzić mają nazad kwestyą na drogę pokoju. 
"Tymczasem chleb drożeje, a wilgoć powietrza i mgła 
nieustanna każą się obawiać zawitania cholery, do naszego 
i tak już z położenia niezdrowego miasta. Nim chłosta 
nieba napędzi strwożonych śmiertelników do Swiątyni 
Pańskićj, uczęszczają oni tymczasem wieczorami tłumnie 
na otwarty od trzech miesięcy teatr. Rywalizacya dwóch 
śpiewaczek sprowadza konflikta które wzięte na skalę mi- 
kroskopiczną przypominają wielkie walki ludzkości. In- 
trygi się krzyżują. Madyacye mało co pomagają, a dy- 
rektor coraz obfitsze w kassie- teatralnćj oblicza korzy- 
ści. I któż to stolicę Alzacyi rzucił w tak nieodpowiedni 
jój charakterowi rach? Kto jój dał pierwszy raz nietylko 
znośną ale nawet dobrą opinią? Dziwactwo! Dziwactwo 
umierającego człowieka! Przed laty 9viu żył w Wissem= 
burgu niejaki Apfel. Rzadko widywano go w teatrze. U- 
marł ze starości i cały majątek zapisał teatrowi strasbur— 
skiemu pod warunkiem 1) że majątek jego kodzie pro- 
cenńtował póly póki się nie utworzy massa 100,000 fr. 
rocznćj inirały dająca która to intrata ma służyć na sub- 
wencyą ina roczną. 2) Popiersie donatora ma być 
| postawione w sali teatralać. Pierwszy warunek w roku 
przyszłym zostanie spełnionym, pomimo że rada muni- 
cypalna dała tytułem odczepnego trzykroć sto tysiecy ft 
niektórym członkom familii Apt którzy tego wspsycia 
potrzebowali. Tak to piękna była sukceśsyjka wie 5x- 
centrycznego mecenasa! Drugi warunek bez żadaćj wąt- 
pliwości spełnionym zostania jak tylko teatr wzbaga- 
cony w nowe przystroi się szaty, Będziemy inaugarowałi 
popiersie pana Apfal. Tylko bardzo ciekawy jestem mowy 
imauguracyjnćj. Niepodobna ażeby mowca rozwodził się 
nad zamiłowaniem nieboszczyka w sztukach pięknych? 
Być może jednak žo taki będzie tekst mowy! Nie takie ja 
już teksta i dowodzenia słyszałem! Teraz pojmejecie dla 
czego dyrektor obecny zresztą sprytny i zdatny izraelita 
od łat pięciu schlebia publiczności strasburskićj, Robił da- 
wniój znaczne ofiary w tym roku uderzył wielkie coup. 
Sprowadził znamienitych artystów i rzucił im wóry złota. 
Zachwycają nas cztery razy nó tydzień i zawiodą beż 
wątpienia dyrektora do pozycyi na którój bez ryzyki ka- 


czyli raczój brzydotą, a jeżeli prawda że życie niczem 
mnem nie jest jak czuciem, to kiedyż doznam wielkich 
wzruszeń, jeżeli nie w takiem spotkaniu, w tém miejscu i 
tój godzinie? Lew jakby myśl moją pojmował, rozcią- 
gnal się na ziemi, nà ktzęż założywsty apy, na których 
niby na poduszce wsparł swoją szlachetną głową inie- 
zważając na zdrątwiałą od trwogi kozę patrzył się we 
mnie ż zająciem, raz pomragając oczami, w których wy- 
raz dobroci odbijać się zdawał, to zaowu tozwierając je 
do całój wielkości, 60 mimowolwie pociągało mi rękę ku 
strzelbie. Z wzroku jego zdawała się myśl wybłyskać: 
„Gdzież jest ta grupa ludzi, których obok kozy widzia- 
łem, czemuż ten człowiek jeden w granatowo-pąsowóm 
ubraniu, zamiast uciekać przedemną wzrok we mnie wle- 
pia jakgdyby przemówić chciał do mnie*? Z resztą gdy 
cienie zmierzchu zgęszczać się zaczęły: zdawał się dalój 
prowadzić: „Czas obiadu się zbliża, będęż smaczniejszy 
miał kąsek z kozy czy Z człowieka?* i jakby myśl roz> 
strzygła, podniosł się z postanowieniem i z wzrokiem wy- 
tężonym, o 3 kroki postąpił ku kozie. Ruch każdy jego 
ścigałem wymierzonym karabinem, z palcem na cynglu , 
gotów dać ognia w stosownćj chwili, gdy w tém zwierz 
sumął się jak kot na tylnich łapach, dwa razy udawał rzut 
na ponętę, którój powróz przywiązujący ją do komara, 
zrażać go musiał, gdyż niespokojnie u brzegu gołoborza 
tam i sam przebiegać zaczął, wyszczerzając na mnie ogro- 
mne swoje zęby. ©. c. n.) 


onea p Eam asan 


pitału będzie miał coś jak 18:000 franków dochodu. Tea- 
tra prowincyonalne są to entrepryzy prywatne wspierane 
przez municypalność miast. Rząd gotuje projekt do pra- 
wa na mocy którego, wszystkie taatra dostałyby się pod 
jego bezpośredni kierunek. O prawie tóm nic jeszcze po- 
wiedzieć nie można, to tylko pewna, że teatra w obe- 
cnym wieku zasłagują na baczność i opiekę rządową. Nie 
tak się rzeczy miały w 1548 r., kiedy w Strasburga przed- 
stawiono po raz pierwszy Zdobycie Troi. Dyrektor teatru 
ý zbankrutował gdyby go magistrat miasta nie był 
poratował. Zbudowanie olbrzymie 70 konia kosztowało 180 
guldenów! Było w kasie 80 defioytu! Magistrat polecił 
deficyt tən zapełnić z funduszów ...... de Ieouvre de 
Notre Dame, jnstytucyi do dziś dnia istniejącćj arcypo- 
bożnćj i religijnój , zachowującój w rogestrach swoich Ś'ad 
tój decyzyj. 


— —-— 


Š 30 października. 

Dzisiejszy Monitor sprostował eszę telegraficzną , 
która wezoraj zrobiła podwyżkę na giełdzie. Rossya i 
Turcya nie zawarły armistifium. Turcya tylko dała roz- 
kaz Omerowi paszy wstrzymać kroki nieprzyjacielskie 
do igo listopada, w razie gdyby one nie zostały rozpo- 
częte. Rosya rozpoczynając pierwsze kroki nieprzyjaciel- 
skie dnia 23go pod Izakczą, sprawiła, że rozkaz Porty 
niemógł być wykonany. Monitor dodaje, że w skutek 
potczeby pod Izakczą, floty musiały wejść w Dardanele. 

J»nerał Baraguay d'Hilliers przyjął wczoraj od klubu 
Montmartre którego jest prezesem, powinszowanie z oko- 
liczności mianowania go ambasadorem do Stambułu. Jest 
to człówiek uprzejmy i dobrze ułożony, ale charakteru 
żelaznego. P. Drouin də Lhuys zakomunikował gabineto- 
wi angielskiemu instrukcye, które dla jenerała przepisał. 
Cesarz posyłając jenerała Baraguny d'Hilliers, trzyma się 
tradycyi Napoleona Igo, który do Stambułu zawsze je- 
nerałów posyłał: naprzód jenerała Andreossi, potóm Se- 
bastianiego, a nakoniec jenerała Guillominot. 

Niema jeszcze nic pewnego o posłaniu wojska fran- 
cuzkiego do Turcyi. Wszystko jednak jak mówią jest do 
tego przygotowane. Wyrąchowano, że na embarkowanie, 
przewiezienie i wylądowanie 30,000 wojska będzie po- 
trzeba dni 22. Wojskowi francuzcy nie otrzymują tego 
roku urlopów jesiennych. 

Od kilku dni chodziła pogłoska, że cesarstwo mają u- 
dać się do Londynu. Nie doniosłem wam 0 nićj, bom ją 
uważał za bajkę. Bajka ta czy pra» da jeszcze się utrzy- 
muje. Projekt udania się do Londynu miał zrobić lordo- 
wi Cowley sam Cesarz, ale nie odebrał na niego odpo- 
wiedzi, ani kiedy zapewniał w konwersacyi lorda Cow- 
ley, że niepodłegłości Belyii naruszyć niemyśli. Dzisiej- 
sze dzienniki rządowe podają jako dowód dobrych sto- 
sunków między Francyą a Belgią okoliczność, że Cesarz 
rozkazał dać asystensyą statkowi belgijskiemu, który sko-. 
łatany przez burzę schrenił się do Roszeli. Sposób w jaki 
przemawiają dzienniki rządowe o tém drobném zdarzeniu, 
zdaje się potwierdzać zapewnienie dane lordowi Cowley 
przez Cesarza c» się tyczy Bolgii i zdaje się nawet pò- 
tsierdzeć pogłoskę o wyjeździe cesarstwa do Londynu. 
Gdyby wyjazd nastąpił, stałby się on wielkim wypadkiem 
i dowiódłóy, że jak na dziś Anglia i Francya trzymają 
z sobą przyjaźnie. 

Kluby parys"ie są przekonane, że Król Belgijski od- 
grywa rolę pośrednika, i że stra się jeszcze załatwić 
sprawę wschodnią na dródze dyplomatycznój. Kluby te 
opowiadają sobie szczegóły bytności Cesarza Wszech Ro- 
syi w Potsdamie i rozmowy z p. Manteuffsl, który po- 
mimo wszystkiego postanowił utrzymńć Prusy na stano- 
wisku neutralnóm i konstytutacyjaóm. P. Bałabin wrócił 
do Paryża zagrzany według jednych ideą panslawizmu, a 
wedug drogich trudnościami na jakie Rossya się wystawia. 

Benedykt Fouki wyzdrowiał, ale bawi jeszcze na wsi, 
i lekarze zakazują mu trudnić się bankiem. Po klubach 
chodzi złośliwa szarada, zrobiena na chorego finansistę. 
Bank gruntowy nie pódnosi stę. Mówią, że nie podnie-- 
sie się aż wtentzas, kiedy Izba zmodyfikuje prawo bi- 

oteczne. ` 

F Dziś w niedzielę matry czas přześliożny, Cały Paryż 
jest na bulwarach, na pelach elizejskich , w”lasku buloń- 
skim i na wsiach okolicżtych. Kulisa spadła. Policya do- 
ziera coraz. bardziój giełdy, szożególnićj szulerów grają- 
cych na spadek papierów. |, 


esieczny stanu galicyjskiej kaszy oszczę- 
dci z dniem 81 paśdziernika 1888. 

Stan wkładek pieniężnych z d. 30 września 195% r. 
złr.2,947,502 kr. 17 d.1— Odd. 1 w; oni og r. 
1853 pare ai 588 stron złr. 105,195 kr. s 

res $ 


Tym sposobem stan wkładek ieniężnych ż dniem 31 |5 


967,512 a jA Sg 
Kapitał galicyj. instytutu c h (w 080 = 
chunkń) Titr. 2,189 kr 20 d.2. Fundasz miętę m 
wy Franciszka Józefa dla profesyonistów lwow A 
(w osobnym rachtnku) złe. 43 kr. 566. Ogół WYNOSI 


Na to ma Zakład nad. 31 puździer. 1868. 
a Na hipotekach > . . 18;458,089 k. 12 d.— 
b) W zastawach na srebra itd.„ 60,970 „ > » 
W wekslach eskontow. . „ 150,390 „19 „— 
) w listach kas 


c 


CZAS. 


, 
wsummie złr. , 


kr. 52 d.d, wk 
należąca, tudzież prowizvą z pożyczek na hipotek 
i z innych interesów pobra a, fanduse własny za- 
kłada, koszta utrzymanją ; zysk. 
We Lwowie dnia 31 pazdziernika 1853, 
Od Dyrekcyi galicyjskićj kassy oszczędności. 
Krasicki, Naddyrektow zastępca. 

* Krawczykiewicz, Dyrektor. 


Wiedeń i listobada, W niedzielę i poniedziałek 
odbywały się w Wiedniu konfereucye pomiędzy peł- 
nomocnikami psństw dotyczących nad nowym projek- 
tem do noty zredagowąnym przez lorda Redelife, a 
mającym służyć do pośrędniezenia w sporze turecko- 
rosyjskim. Słychać, że jest nadzieja, iż Cesarz Mi- 
kołaj nie odrzuci tego Projektu bezwarunkowo; Wio- 
szą zaś to po CZĘŚCI ve słów Cesarza, który miał 


powiedzieć: „Od Porty terag zależy przedstawiać 


projekta pojednawcze.< Dose? turecki przy gabinecie 
wiedeńskim Arif-effendi otrzymał prezio de- 
pesze z Konstantynopola, które miały wyjaśniać spo- 
sób zapatrywania się Porty na nową notę zaprojek- 
towang przez lorda Redelife. Baron Bruck nadesłał 
również depesze £ Konstantynopola. 


AGE ACZ 


Według Cop. Ztgs. Corresp. potwierdza się wia- 
domość, iż Omer pasza po upływie terminu dni 15, 
rozpoczął 2670 stawiać most pod Widdyniem do Ka- 
lafatu i w piątek popołudniu zatem 28go © Zćj prae- 
szedł Dunaj, mając wszakże w kieszeni rozkaz Suł- 
tana, aby się wstrzymał z rozpeczęciem kroków nie- 
przyjacielskich. Zamierzone posunięcie się na drodze 
do Krajowćj nie powiodło się; Rossyanie cofali się 
z początku dla zyskania pozycyi, ale w chwili zbli= 
żenia się Turków rozwinęli tak anamienite siły, iż 

uzułmanie cofnąć Się byli umuszeni ku Dunajowi, 

2 od tego czasu nie zbywało na większych i mniej- 
szych utarczkach, to rzecz naturalna, lecz wieści 
przemienią je na bitwy. Kuryer który powiózł Qae- 
rowi paszy rozkaz wstrzymania się z wojną opuścił 
Konstantynopol 21 października rano. Według do- 
niesień x Bukaresztu, Rossyanie z sowym rokicg 
poczną zaopatrywać się w artykuły żywności 
aai gdyby to jednak pozostało bez skutku, za- 
miarem jest ustanowić ceny w p 
skarb krajowy destarczać żywności musi. 

Listy Stambulskie z d. 20 października nadeszłe 
drogą lądową mówią o wzburzeniu umysłów na gra- 
nicy grecko-tureckićj. Riga efiendi udał się do Ana- 
tolii, Achmed bej do Szamii, Fachreddia efendi do 
Batum dla objęcia zarządu kancelaryi dyplomatycznćj 
przy tamecznych korpusach atmi Do Szandi Wwy- 
sła80 koni z prywatnych darów zebranych, 
które częścią do jazdy, częścią zaś pod działa uży- 
te będą, Słan zdrowia pułkownika Magnan który 
popadł na febrę, pogorsza się. Tefk pasza powiózł 
Omerowi zlecswia, wedle których wszystkie ważniej- 
sze ruchy wojenne mają cy poddane poprzednio pod 
obrady rady wojennćj, na którćj przewodniczy Omer 

ásza przy pomocy Tefika sni Wciąż jeszcze idą 
ransporta wojska do Warny zkąd wysyłane bywa= 
ją nad Dunaj statkami, 0 hadet a. 

— Natellit taki daje obraz stanu Tarcyi: Pod 
wiadomości pewnych z pęd 3 i Szumli, tudzi 
z miast naddunajskich , staż armii Omera paszy w tam= 
tych stronach niejest poehlebny. Piszącyto, jest bez- 


stronnym, a nawet z pewpą Sympat dla Turków. 
Wojsko doznaje braku żywności midi i; użbro- 


Lud podszczuty pe engia 
ni u- 


ące w o i potęga 
jaką kiedi Bam wywierać będzie 2 te lud; gy 
czego się ulemowie przedewszystkićm lękają i bar- 
dzo słusznie. Każda tek 


146906, — „— | w ot wą 


stwa zroku e a i 

f) W obligacyach pożyczki pań- A GZ. 
stwa zr. 1852 . „| » (1000005 = Cia 
9) W gotowiźnie Er 279,782 54” 3 
zem ż, b, 


, złr. 3,1 1 3 | przemawiają na stronę R 
Paa Zł. powyższą stronom uależącą się summę r ossyan, in 
złr. 2,969,775 kr. 33 j 2, Okazuje się przewyżka 


7 tórąto sum 
wchodzi prowizya od 1 lipca 1853 r. stronom ię 


|, ma jakie | 


reforma, szczególnie zaś. 
wszelkie koncesye czynione fiaurom, są Turkom solą” 


3 
m 


uz pomiędzy wychodźców sł - 
me Omera, ale nie ze szczególnćj pa dla 
Lp m wę dla właśnych swoich przesadnych pla- 
Gin: i ła iórych wojna ta ma być tylko środkiem. 
e awiają » Q on’, aby ich nie wysłano do Azyi. Po- 
rownania stawiane bezętronnie anan obu wojskami 


, Dunajem gdzie 

urcy natrafiają na sympat ; 
niejest bynajmniéj wątpliwów” Eapana: Aaryan 

— Soldaten Freund, który 

taraym ma pewną powagę, mówił” niedawno, że je- 
żeli Omer pasza obsadzi ołsszezyznę i uczyni 
to, czemu: wódz rosyjski byoajmnićj niemiał zamiaru 
sprzeciwiać się. Mówią też, że Omer paszą stang- 
wszy na lewym brzegu Dunaju, pozostanie tam spo- 
kojnie oczekując końca układów dyplomatycznych. 
Jest to ze strony rosyjskićj koncesya uczyniona Turkom. 
„= Ze wszystkich listów stambulskich przekonać 
bór w kosa | była mowa o wstrzy- 
-. „wojennych, a to z nas o powo- 
da, który nayasaiej wyłuszczonym maer ri w Oat: 
Deutsche-Post: „Kiedy tatejsze poselstwo pruskie 
pracowało przez kilka dni nad wzięciem roli pośre- 
dnika; co wszakże, ponieważ rzeczy zadaleko już 
zaszły, niepowiodło się, d. 17go października lord 
Redcliffe wystąpił z nowym projektem, zupełnie od- 
stępującym od noty wiedeńskićj. Nowe oświadcze- 
nie, w któróm wprawdzie więcćj miany jest wzgląd 
na nietykalność Turcyi aniżeli na świetne zadosyć u- 
czynieniee Rosyi, proponowane były Porcie i zamie- 
rzano wstrzymać rozpoczęcie wojny. Reszyd pasza 
poczytał nowe to wypracowanie posła angielskiego, 
jako kwalifikujące się do przyjęcia przez gabinet tu- 
recki, ale nieukrywał powątpiewań swoich pod wzglę- 
dem zgodzenia się na nie Rosyi. Napierana przez 
I rda Redcliffe dla pokazania swojćj powolności dla 
Angli, zobowiązała stę przesłać Omerowi paszy roz- 
kaz, aby jeźli jeszcze można zatrzymał się czas nie- 
jaki z krokami wojennemi; gdyby jedoak takowe mia- 
ły być już rożpoczęte, wódz zostaje panem swej 
woli nad Danajem działać wedl: własnego rozumie- 
nit, nieprzerywając swoich taktycznych dyspozycyj. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


We wsi Gurku pod Bielskiem napadły w d. 13 b. m. wilki 
na stado owiec. Btado poszło w rozsypkę. Źnaleziono potóm 
11 owiec rozszarpanych, a 18 brakowało, zapewne wilki u- 
niosły. 


d względem mili- 


rocznie 226,000 wółów, 1,820,000 sztuk cieląt, baranów itp. 
Wspomnione dziełko odradza wszystkim przechadzania się no- 
eną porą w pobliżu Hydeparku, jeśli niechcą być z pewnością 
obdartymi. Podróżny pówihien w dzień do Londynu przybywać, 
jeśli niechce kaferka swojego póstradać. Jakaż dzisiaj różnica 
R" kolejach żalaznych i wybornie uorganiżowąnćj policyi. 

roku 1802 było zaledwie 1000 fidkrów, a 3000 łódek 
ułatwiało kommunikacye na Tamizie, dzisiaj statki parowe krzy- 
łują się na wszystkie strony. Jeśń zaś dzisiejsze koleje: żelazne 
tnają także swoje niedogodności, tó nietrzeba mniemać, aby 
wówezus pódróżówanie było bezpieczniejszóm. Szybkowozóm to- 
warzyszyć zawsze musiała dobrze uzbrojona ; bo wszę- 
dzie bowiem pełno było rabusiów i złodziei.  Szubienica była 
w permanencyi na najludniejszych ulicach i placach, i nieraz 
można było widzieć ośmiu i dziesięciu ludzi powieszonych 
w środku miasta. 

_— W. Anglii wyszło teraz dzieło, którego egzemplarz ko- 
sźtuje 3000 gwinei, tójest 30;000 złr., jest to zbiór familij- 
hych wydarzeń sławnćj rodziny Russel wraz z portretem. Dzie- 
ło to dlatego jest tik kosztowne, że bdbite zostałó % jednym 
ju mj egzemplarzu (I) i znajduje wię w bibfiotece opactwa Wo- 


— Doniósł już paryski korespondent © wyjściu z druku 
pierwszego tomu pamiętników dr. Vórona. O trześci tój pierw- 
szój części powziąść tożna wyobrażenie z tytułów pojedynczych 
jéj rodziałów. Oto z nich główniejsze: 1) Kto ja jestem? 2) 
Uczeń medycyny. 8) Poranki moje w szditalach: 4) 100 dzieci 
u piersi i 120 mamek, 9 upustów krwi. 5) | aj odźwier- 
na. 6) Wielkość i upadek. 7) Sztuka długiego Życia. 8) Listy 
Aleksandra lumas, Georges Sand, Balzaka Tamartina. 9) Wiel. 


ka opera; dwa listy Księcia Prezydenta Repltój. 


3 od dnia 2gọ do 3go Hi L 
echa o Krako F , Hstopada : 
ena ime z Bo je yónet R$ a | kę” Joańna Dwernicka 
z Bogumina, Michał Jaśroś" 4 Wada rżegów. Btanisław Gers 
z Bochni. Fcanciszek Glurtń ak r wio, Kisielewska 
z Paleśnicy. Stanistaw ©leksy s Jordanowa, JAkób Kaletnioki 


s Hoszowa. 
e Kalwa s i do Rzesżow „ Hipolit Ser ński do 
u) k aaa Dorde ka do Wadowie, sław rowe i do 
f Wiater to Prosbtrza. ólmtua $talęcka do 
„gystowie. Adam Kiciński do Wiednia 


Kurs papierów publicznych i. pieniędzy, i 


Wieden. Kursa telegraficzne % dnia 3 listopada: — Motaliki 
5-pr. 914,4. — Metaliki £'.-pr. 81'/,. — Metaliki 4-pr. 73 jach 
4-pr. z 1950 r. 76',,. — 2'-pr. 487,,. —. 1-pr. 19'/, 2 py, ge 
31830 r. 250, 302. — Augsburg 114%,. — Londyn 11 A ół 
Paryż 135. — Akcye Bankowe 1288, — Akoyo kol. rf ja 
Ferdyn. 245. — Pożyczka -s r. 1764. lit. A. 977/,,., B< 116'6- 
Ost-Donau Dampfsch. 770. - i 557 

Kurs krakowski 3 listopada. Bankn. austr. ż. 94/3 LA a? 
Pruski kurant żąd. 106, pł. 105. Rublo s "SOMA 
al pari. — Cwanoygiery nowe ż. 107'/;, pr. aop, Sp 
oygiery stare ż. 106%/, pł. 106',.— Imporysty A A E EN 
Dukaty austr. i holend. ż. 19 12 pł. 19 10.—51, a: List z 
pł. 33 18. — Listy zast. pol. 98%, pł. | '«' y Zast 
gelio. z kupon. $. 92. pł. 92//,. 

Kurs lwowski z d. 28 paźdz. Dukat bolond. z: a pó ra Du- 
kat ces. 5 złr. 18 kr. Półimporyać rop. . 17 kr. — 


Rubel ros. 1 złr. £7 i/, kr, — Teler praski 1 złr. 39 kr. — Pol- 
ski karant i pięciozłotówka nar. z kr. — Kurs listów zast. 
w gal. stan. Instytucie kredytowym: Kapiono prócz kuponów 109 
po 91 złr. 18 kr. w mk. — Par Y 100 po 91 złr. 48 kr. — 
Dawano za 100 złr. 9! kr. 18. — Zadano zër; 91 kr. 48. 
Kurs wiedeński zd. 2 listop. Metaliki 90'5,,. — Nowa pożycak. 
81y,.— Akoye Banku wied. 1285. — Akoye kolei żel. szl. Ż21 V, 
Agio od złota 19%,, od srebra 13%,. 
Kurs wrocławski z d. 2 listopada. Banknoty austr. 89',,+. = 
Banknoty polskie 95%,, d. — Listy zastawne polskie dawne i 
pk 93%, Ż. — Listy zastawne poznańs. 4-pr. 1025, d., -dto 
3-pr. 97', ż, — Kolej Krak.-górno-szląska 89'/, ż. j 


a aeaa 


URZĘDOWE 
a 


hundmachung. 


(19914) Das H. Finanz- Ministerium hat sich laut Erlass 
vom 13 l. M. Z. 16,598 F. M. bestimmt gefunden , nebst dem 
im Umlauf befindlichem 4'/4*/,tigen auf der Saline Gmunden 
versicherten Partial-Hypothekar-Anweisungen mit einer viermo= 
natlichen Verfalls-Frist auch Derlei 5'/,-tige Anweisungen mit 
einer sechsmonatlichen Verfallsfrist , jedoch innerhalb der Gren- 
zen des fir diese Anweisungen festgesetzten Totalbetrages von 
Vićrzig Millionen hinausgegeben. 

Mit der Hinausgabe dieser Effecten, welche am 20 d. M. 
in Wien und am 31 d. M. in den Kronliindern beginnen wird, 
sind die Central- und die Filial-Cassen der privilegirten Na- 
tionalbank betraut, und es haben hinsichtlich beider Gattungen 
von Anweisungen die bisher fir die 4 /,9/,-tigen geltenden Be- 
stimmungen in Anwendung zu kommen. Dies wird zur all- 
gemeinen Kenntniss gebracht. 

Von der k. k. Gubernial-Commission. 

Krakau den 28 Oktober 1858. 

Franz Graf Mercandin k. k. Landes-Prisident. 


Obwieszczenie. 

Wysokie c. k. Ministerstwo Finansów według reskryptu z d. 
13 b. m. N. 16,598 spowodowane zostało oprócz będących 
w obiegu 4'/ą procentowych na żupach solnych zabezpieczonych 
częściowych assygnatów hypotecznych z terminem upłaty czte- 
rech miesięcy, jeszcze tego rodzaju 5-procentowe assygnaty z ter- 
minem wypłaty sześciu miesięcy, jednakże w granicach całko- 
witój kwoty, na powyższe assygnaty przeznaczonćj w summie 
czterdziestu milionów w obieg puścić. 

Do wydawania tych assygnatów, które w dniu 20 b.m.w Wie- 
dniu i w dniu 81 t. m. w krajach koronnych . rozpocznie. się, 
upoważnione. są Kassy centralne i filialnę uprzywilejowanego 
banku narodowego i względnie obu gatunków assygnatów mają 
być. zastósowane przepisy. dotąd dla, 4 '/,. procentowych assygna- 
tów obowiązujące. se lóż. 

Co niniejszćóm do powszechnćj wiadomości podaje się. . 

Z e. k. Kommissyi Gubernialnćj. 

Kraków dnia 23 października 1853. epe 

Franciszek hr. Mercandin 
c. k. Prezydent Rządu krajowego. 
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AA» 


inseraty. 


W piątek, to jest d. 4go b. m. 0 godzinie 9tćj 
z rana, odbędzie się w kościele 00. Kapucynów 
o żałobne za duszę š. p.. Karoliny 


nabożeństw 
z Wodzickich Mycjelskićj. 


Poszukiwaną jost 


zoru dwóch młodych panien, posiąd à Hisi 3 kia , 4 AE 
dla udzielania go probtyoznie i zapatrzona moralnomi winaon ma | „ 5 O przejściu Dunsju przęż wojska tureckie nio mamy ża- 
mhi. Bliżeza wiadomość pod N. 81 gm. VII Pinasok pomiędzy go- | dnych nowych szczegółów. To tylk? Wiadomo, żę korpus 


dziną 1 a śtą. 


į aran pary Zo Kiuruzsk wiatzą Bia Kiawiaka Smalono tora. 
Resum E e” | i zadpsanie. ES EREET? zapowiotrzaa. aż | p 

ZE D G 

4 64 wschodni sal IG) taa wa OE E E rano p 

23. 7i | s a | RR WANS doszozyk, drobniatki|-- yig! © 

2 47 LJ mgła dołem | + 

3 f ” n Pogoda z chmurami "| mgła nr] aa i -S 

1 = ” » | jste grob mokra |. 5'g = 

płsachodai  „ Ka i g oimn P 


w średnim wieku do nad- 


x... (1104-3) | który się przeprawił pod. Kalafat składa się z 
SPOSTRZEŻENIA  KATYEGOROLOGICHNE: 


nakładem podpisanego ; opuściły prassę dwa kalendarze na i 
| nie, że nawet pozwolą Turkom wejść do małćj Wołosz- 


CZAS. 


W drukarni Zakładu narod. im. Ossolińskich. we Lwowie, 


wok A854 i są do nabycia we wszystkich ksiągarniach : 
M ke ssj: 3 AE 


darz gospodarski domowy | 


F zawierający w sobie : 

Święta polskie, ruskie i żydowskie.|mia i wioska rodzinna. r 
Obrachowanie wsch. i zach. słońca. Progg: Kozak marszałkiem z kon- 
Krótki rys jenealogii mogaretw ©ur.j federacyi barskiój, — Michał 
Przepowiednie odmian powietrza.| Dzierzanowski król Madagas- 
Bregena, doświadczenia 0 ZMIANIE) karu,- 


wmaitości: Krucyaty Wolskiego. 
Król polski i król cygański. — 
Pałac Raczyńskich itd. 

czne, gospodarskie i domowe. Różne fraszki. 

22 środków od bólu zębów: — Wykaz targów i jarmarków w ca- 
środków od kataru 1 kas7lu. łój Galicyi. : 
Wiersyem: Kradzione,  PT2ZYP0-|Wykaz przychoda i odchoda poczt. 

Zie. | Tabele stęplówe. 


powietrza w pojedynozych mie= 
siącach roku. A f 
Najnowsze wiadomosci techni- 


wieść. — Mój domek. — 


KALENDARZYK DAMSKI 


odejmujący : - : 
Święta polskie, ruskie. — Wschód i zachód słońca. — Różne 


à x | wiersze i powieści: — Jak. matki dzieci: chować powinny od 


urodzenia do 7go roku. — Q pielęgnowaniu kwiatów w pokoju 
i ną oknach. — 52 środków toaletowych upiększających skórę i 
„ płeć. — Gry pokojowe itd. 

Cena egzemp. na papierze welinowym 24 kr. mk. 
Biorącemu u wydawcy W drukarni Zakładu nar. im. Ossolińskich 
razem 12 egzemp., odstępuje się znaczny rabat. 

B=" Wszelkie obstalunki podpisany wykonywa w jak najkrót- 

szym czasie i odwrotną pocztą stósownie zawiadamia. 

(1081=8-4) Maniecki Wojciech, 
uprzyw. dzierżawca drukarni Zakł. Ossalińskich we Liwowie. 


rea drukarni Zakł. Ossolińskich wo _ /wopie. 
Wichtig für jede Haushaltung. 


Die k. k. Lańdesprivilegirte 


STRARIN-KERZEN 


von Anton Himmelbauer et Comp. in Stockerau bei Wien, ha- 
ben wor den FEiNły- uni Apollo-Ffierzen den 
Worzug. dass sie weisser sind als diese, und bei 
vorziiglicher DóchtweAcóKluid$ wegen ihrer gasähnlichen 
breiten Flamme heller wi doch spar- 
SmMR brennen. 

Das Depot für Galizien ist in Lemberg bei Herrn. ŚR. "W. 


| Wali g a Fabriks-Prei- 
Mk KA myc IE EB af Ga Kadi AGRPEgO 


zur Ausführung ab Fabrik aufnimmt. (1086-3-12) 


przeprawa odbyła się za pomocą siaków, łodzi i tp. Zdaje 
się, że Rosyanie przeprawy nie bronili. Tu jest mniema- 


czyzny. Główny punkt, sił i operacyj rosyjskich jest Bu= 
kareszt. W Krejowie był sztab lewego skrzydła, które 
już wprzódy dla rozciągłości linii bojowój awijać się po- 
częło, w kierunku ku Bukaresztowi. Czy się Turcy posu- 
ną lub poprzestaną na zajęciu małój Wołoszczyzny, nie 
wiadomo. W pierwszym razie doliny Bukaresztu będą tea- 
trem wielkiej, może stanowczój bitwy, w drugim spełznie 
jeszcze jakiś czas na małych utarczkach. Dotąd Turcya 
stoi na drodze wojny zaczepnój. , 

Wysłanie jenerała Baraguay d' Hilliers do Carogrodu i 
postanowienie sformowania dwóch korpusów wojska pod 
Lyonem i Tulonem, są tu uważane za demonstracyę ze 
strony Francyj. Pan de Hibner zażąda zapewna w Paryżu 
kategoryczoych objaśnień. 

Dzienniki angielskie utrzymują, że Miss Caniagham 
przyaresztowana w Lucce za propagandę religijną, wy- 
puszczoną została na wolność wyrokiem trybunału. Jest 
to fałsz. W. Książę Toskański rozkazał wypuścić tę da- 
mę z więzienia na drodze łaski, dla zadosyć, uczynienia 
wdaniu się przyjacielskiemu za nią lorda Clarendon. Ksią- 
„że Corsini minister spraw zagranicznych, w depeszy swo- 
jej „do ministra angielskiego we Florencyi, donosząc ma 
to postanowienie W. Księcia, zastrzega, że naprzyszłość 
podobnego redzeju przestępstwa podług praw krajowych 
surowo karanemi będą, i uprasza ministra, żeby współ- 
ziomków swoich, chcących się trudnić propagandą, o tém 
zawiadomił. 

Koresp. Austryacka podaje depeszę z Konstantynopola 
z Zdgo z. m. w tych słowach: „Flota morza śródzie= 
mnego stoi na kotwicy pod Lampsakus, (zwany Lamsaki 
nad brzegami Azyi, niżćj Czartaku przy ujściu Body na= 
przeciw Gallipoli), W Pera było zaburzenie miądzy wy= 
chodźcami. Urzędnicy ken*elaryi rosyjskićj p: płynęli na 
parowcu Lloyda do Odessy; poddani rossyjscy przeszli 
pod opiekę internuncyusza cesarskiego, - Wiadomy róz= 
kaz do wstrzymania kroków nieprzyjacielskich, gdyby ta= 
kowe nie były rozpoczętemi, przesłany został "do Omera 
paszy. , Wyglądano tu przybycia kilku francuzkich ofice- 
rów, oficerów angielskich widziano w Szumii. Namik pa- 
sza wyjeżdźa do Paryła i Lo dynu z szczególnemi po- 
leceniami Porty*. (Donosiliśmy, iż celem podróży tój ma 
być pożyczka). : ; 

W tymże dzienniku depesza ze Smyrny donosi 25go 
z. m.: „Cesarsko - rosyjski jeneralny konsulat zawiesił 
swoje urzędowanie. Przybyły. tu cesarsko — austryack e 
statki wojenne: Novara, Hussar i Artemisia. 

-Depesza z Paryża 1 listopada brzmi : « „Moniior zamie- 


į 5zcza nominacyę jenerała Baraguay d'Hilliers na posła do 


Konstantynopola. Journal des Débats donosi o nowćj 


7 j Otrzymawszy cd i nocie pośredniczącój i zepewniającćj 
zawiadomienie. ôk, wysokie Mia- Konstantynopolu będzie przedłozo gowa w 


dzy szkołnćj upoważnienie do utrzymywania zakładu naukowego, 
zawiadamiam jiateressowanych, iż z dniem Igo niniejszego ogło- 
szenia, rozpoczynam kory nauk w moim zakładzie, i przyjmuję tak 
dochodzących jak i etałych uczniów do siebie. Gdy ze w skutek 
0póź ionego upoważnienia, opóźnił się i wykład nauk; przecież 
mogę zapewnić interessowanych. iż ta nio będzie najmniejszą przy- 
czyną, do ukończenia kuraa wo właściwym czasie. : 

W zakładzie tym potrzebnym jest nnuczyciel domowy, 
posiadający grustownie jr) k niowieski, 


Fortepiana: wiedeńskie m, 
Florysńska N. 535 — 2 piętro. 


(1097-4) "K. Henisy. 


` Każdego czasu są do nabycia w, Krzeszowicach 

4 klacze źrebne rassy angielskićj —= również kla- 

cze cztery i koń jeden cztćroletnie i podjeżdżone 

z stadniny krzeszowickićj, Bliższą o tém wiadomość. powziąść 
można. na miejscu u koniuszego lub w Krakowie u murgrabiego 
pod Baranami. (1128-1-3) 
7 "TĘ poprawnćj rasy, są do po- 
asBGED J ad ówek zbycia w Lipowca. Ches 
kupna mający zgłoszą się do właściciela w miejscu. (11 18—2-8) 


A s Języka: Francuzkiego» pracujący: w tym ZAWO- 
dzię przeszło lat 30 i to zawsze z korzyścią uczniów, 
czując się zdolnym do prowadzenia dalćj tegoż zawodu, jewt 
w chęci dawania lekcyj u siebie, Jab Po domach — żoną jego 
także posiadając ten język, pomagać mu Życzy sobie Numer 
mieszkania 556 ulica Floryańska na 3m Pittrze, _(1105__2.8) 


jąć. Polityeeny 
wieden 2 listopada. 


EJ 


f 


8000 ; że 


kować Livorno, i umawia się z rządem o 


ną.* Być wszakże może, 


(iż mowa tu o nocie, która wyszła: z pod pióra łorda Red- 


cliffe i w skulku którćj Omer-pasza otrzymał nakaz 
wstrzymania kroków nieprzyjaciejskich, gdyby takowe nie 
były jeszcze rozpoczętemi. Wiadomo wszekże czytelni 
kom naszym, iż nakaz ten doszedł Omora zapóźno,: a no- 
ta uwzględniona nie była. 
, „zbie; deputowanych 'w Atenach przedłożono projekt do 
prawa o0_zaciągnieniu. pożyczki 5:nulionów drechm na 6% 
najwyżćj, dając. rękojmię na 1000 akcyach bankowych 

odpowiedniój części dóbr. nerodowych i dochodach cel- 
nych kraju, Trzęsienia ziemi zdają się być. endemiczne, 
Dzień jeden nie: upłynie, żeby mie było czuć drżenia 
przynajmniój ziemi. W Tebach ziemia drży nieprzerwanie, 
i lękają się nowych nieszczęść w. całój Grecji. i 

Według Indépendance, wyjazd Cesarza Francuzów do 
Fontainehlesu, który miał nastąpić zaraz po powrocie 
z Compiègne, odłożony został z powodu sprawy Wscho- 
dnićj aż do 15go listopada. 

Gaz. Tryestska w liście swoim z Turynu podaje nastę= 
pujęce wiadomości, którym wszakże nie ufa, a osobliwie, 
iż Anglia obsadzić ma wyspę Elbę, aby w potrzebie blo= 

ać L rzyjęcie woj 

angielskich w Genui; tudzież że załoga ak Es 
mie ma być znacznie wzmocnioną, Korespondent uspo- 
kaja się wszakże, skoro Austrya nie ma obawy i wojska 
swoje w takiéj chwili redukuje, W Bra w Piemoncie tłum 
chciał przeszkodzić wywozowi zboża do Turynu; porzą- 
dek przywrócono przez wojsko. zawezwane. telegrafem. 
Okoliczność ta zasługuje z. tój strony na wielką uwagę, 
iż wszędzie w kraju panuje między ludem mniemanie ja- 
koby minister Cavour spekulował zbożem. Gwardya na- 
rodowa prowincyi Sarzana została rozwiązaną, 

Z Turynu 27go donosi depesza: Zamianowani zostali 
senatorami: M. d'Azeglio, Andifredi, V, Borromeo. Ca- 
sati, Gantieri, Roncalli, Rossi, margr. Sauli i Sella. Z wie- 
lu miast nadesłano ministrowi Cavour adresa zaufania. 
W Genui aresztowano świeżo wychodźców: Orsini, Fon- 
tana Pasini i Alessandrini, i osadzono w twierdzy. Villa- 
Tepon opaa 

0 do zajścia między Neapolem i Franc zdaniem 
TIndependance, spór pod względem piana álati się . 
| sA gachadir pozostaną. `- - 

ią askiewicz powrócił do W 
igo peźdsierajka w owy arszkwy z Homla d. 


